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Sprawozdanie
komisyi budżetowej o przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie rokowań 
z Rządem o wzięciu w zarząd Reprezentacyi kraju funduszów in tlemnizacyjnych.

W ysoki S e ji r i t  !

W edle przedłożenia W ydziału krajow ego,. Rząd skłauia się do oddania funduszów indemniza- 
cyjnycli w zarząd Reprezentacyi kraju pod .następującemi warunkami:

1. Skarb Państwa wypłacać będzie krajow i tytułem bezzw rotnej subwencyi dla funduszów in- 
demnizacyjnych kwotę 2 ,6 2 5 .0 0 0  z łr . rocznie.

2 . K raj winien opłacać rocznie kwotę, jak a  się okaże po obliczeniu mrximum opłacanego teraz 
przez kraj dodatku, biorąc po 51 cent. od każdego złotego w. a. opłacanych stałych podatków skar­
bowych (co wynoci w przybliżeniu 2 ,8 5 6 .0 0 0  z łr .) .

3 . N iedobór, wynoszący obecnie w przybliżeniu 3 3 2 .0 0 0  z łr . w. a. roczn ie , pokryty będzie 
osobną dotacyą ze skarbu Państwa, którą kraj tytułem oprocentowanej pożyczki otrzym yw ać, a po 
ukończeniu amortyzacyi obligów indemnizacyjnych z prowizyą 5%  zw rócić hęd <e obowiązany.

4 . Na wypadek zaprowadzenia wyższej stopy procentowej w opłacie podatków rządowych, zni­
żyłby się dodatek 51 cent. w odpowiednym stosunki, ta k , ażeby kraj ogółem nie opłacał w iększej 
sumy dodatków na fundusze indeinnizacyjne nad sumę pod 2. w yrażoną, —  jednakże

y  • . ,
5. Na nowe przedmioty opodatkowania, któreby w przyszłości powstały, powinien być nałożony 

dodatek odpowiadający teraźniejszym  dodatkom po 51 ct., a dochód ztąd wpływałby dla kraju  na po­
krycie niedoboru pod 3. pomien.onego. • f

■ W  ważnej te j dla kraju spraw k lcwestya zarządu funduszanr "ndemnizacyjnemi stoi w drugim 
rzęd zie , istotą sprawy jest, ile skarb Państw a, a ile kraj na potrzeby naszycli funduszów indtmni- 
zacyjnycli aż do amortyzacyi obligów indemnizacyjnycli ma kontrybuow ać, wiadomo bowiem, że po­
winności u rbarialne zniesione zostały w Galicyi patentem z d. 14. kwietnia 181 8 . roku n a  k o s z t  
s k a r b u  P a ń s t w a ,  że Rząd od przyjętego w roku 1848 . na skarb Państwa obowiązku; począł się 
w późniejszych czasach uchylać, że zam ierzył cały ciężar wvkupna powinności urbaryi.luych na nasz 
k ra j żw alić, że zaś obecnie skłania się do dobrowolnej komplanacyi z krajem .

Atoli rządowy projekt kompfanacyi, na wstepie umieszczony, nie stawia G alicy ., w k tórej po- 
w, nności urbaryalne na koszt skarbu Państwu, zniesione zos.ały , na równi nawet z innemi krajami 
Monarchii, chociaż w żadnym inpym kraju powinności owe na Koszt skarb . Państwa zniesione nie' 
zostały. Inne bowiem kraje przyczyniają się do wykupna w mowie będących urbaryaPów tylko w ł/, 
części, na Galicyę zaś przypadłoby według owego projektu komplanacyi daleko w ięcej ja k  1/3. Aby 
Galicya stanęła .w te j m ierze na równi z innemi krajam i, skarb Państwa uowinienby wziąć na siebie 
subwencyę przynajmniej 2 ,8 9 6 .5 0 0  złr. rocznie aż do ukończenia am ortyzacyi obligów innemui: acy j- 
nych, już wydanych i wydać się m ających ; tymczasem Rząd ofiaruje nam tylko 2 ,6 2 5 .0 0 6  złr. rocznie.



Sejm  przeszłoroczny. pragnąc sporną tę sprawę ostatecznie na drodze porozumienia z Rządem
załatw ić, polecił W ydziałowi krajowemu uchwałą z d. 9 . października 1868 . rokowania z Rządem
o odebranie fundnszów indemnizacyjnych w zarząd Reprezentacyi krajow ej na podstaw ie:

„iżby pod własnym zarządem kraj nie był zmuszonym na potrzeby tych funduszów większych
ciężarów  ponosić, jak  dotąd ponosi.“

A ponieważ przeszłoroczne ciężary kraju na potrzeby indemtiizacyjne po 51 centów od jednego 
złotego stałych podatków skarbowych około 2 ,8 5 6 .0 0 0  z łr . wynosiły, przeto Sejm  powołaną uchwałą 
sw oją przyrzekał wziąć na siebie obowiązek płacenia na indemnizacyę aż do umorzenia obligów in- 
deinnizacyjnych około 2 ,8 5 6 .0 0 0  z łr. rocznie. Tern samem domagał się Sejm  od Rządu dopłacenia 
reszty , która wedle przeszłorocznego stanu rzeczy  wynosiłaby 2 ,6 2 5 .0 0 0 + 3 3 2 .0 0 0  z łr ., czyli razem 
2 ,9 5 7 .0 0 0  zlr.

B iorąc na siebie około 2 ,8 5 6 .0 0 0  z łr . rocznie, a domagając się reszty ze skarbu Państwa, Sejm  
przeszłoroczny w  uchwale sw ojej pragnął w kwestyi ciężaru wykupna powinności urbaryalnych sta - 
nać mniej więcej na równi z innemi krajami M onarchii, b ra ł on bowiem blisko ł/3 część na kraj, 
a brał tę Vs część na k ra j, pomimo iż Rząd z roku 1 8 4 8 . zniósł u nas powinności w łościańskie na 
koszt skarbu Państwa. Sejm  przeszłoroczny, pomimo że miał prawo za sobą , powodował się jadnak 
zasadą własności i analogią z innemi krajam i.

Rząd wr rokowaniach swoich z W ydziałem  krajowym nie przyjął m inoto te j samej zasady 
słuszności. Ja k  dawniej tak i teraz o haruje on krajow i subwencyę tylko 2 ,6 2 5 .0 0 0  z łr . Suh weneya 
ta wraz z kwotą w roku 186 8 . ze strony kraju  dodatkami do podatków (po 51 centów ) na potrzeby 
indemnizacyi dostarczoną, nie pokrywa jesz cz e  całości potrzeb funduszów indem nizacyjnych, lecz 
przedstaw ia wedle sprawozdania W ydziału krajow ego niedobór 3 3 2 .0 0 0  z łr. Po roku 1 8 7 7 . ,  kiedy 
ustanie wykupno dziesięciny, ubędzie dla funduszu indemnizacyjnego intrata około 100 .000  złr. ro­
cznie, a p”zeto niedobór ów powiększy się o 1 0 0 .0 0 0  złr.

Na pokrycie tego równie ja k  i chwilowego niedoboru ofiaruje nam Rząd pożyczkę ze skarbu 
Państwa za opłatą 5%  procentn. Pomimo tak twardego stanowiska Rządu względem kraju , komisya 
budżetowa zaleca W ys. Izb ie , aby w arnjąc sobie ja k  zawsze stanowisko prawne, raczyła pójść jeszcze  
dalej ja k  w roku zeszłym w ustępstwach względem Rządu, byle raz ważną tę sprawę do załatw ienia 
doprowadzić.

Oto komisya jest. zdania, iż należy przyjąć pierwsze cztery  punkta projektu komplanacyi, a ro­
kowania dalsze ograniczyć jedynie do punktu piątego, który opiewa:

„na nowe przedmioty opodatkowania, któreby w przyszłości powstały, powinien być nałożony 
dodatek odpowiadający teraźniejszym dodatkom po 51 centów . a dochód ztąd wpływałby dla kraju 
na pokrycie niedoboru pod 3. poinienionego.u

W  ustęp e tym zaw arte są dwie k w esty e: '

a) ile pożyczki ma Rząd krajowi na pokrycie niedoboru rocznie udzielać?

b) kiedy : w ja 1 sposób ma kraj pożyczkę tę Rządowi zwracać?

W  tej mierze należy, zdaniem komisyi, domagać się:

do a ) aby Rząd corocznie dawał krajowi taką kwotę tytułem pożyczki, ile przy dodatkach do
podatków' z roku 1868. (które wynosiły w przybliżeniu około 2 ,8 5 6 .0 0 9 ), tudzież przy 
subwencyi rządowej 2 ,625.000 złr., niidobór każdego roku wynosić będzie; 

do ')) aby kraj opłacał tę pożyczkę wraz z procentami dopiero po zupełnej amortyzacji obli­
gów indemnizacyjnych.

Na tych dwóch kwestyach, a właśtiwio nawet na kwestyi drugiej, zatrzymały się rokowania 
ydziąfu \rajoweg.~ z Rządem. Rząd bnwieka widząc, że utraty kraju nowemi źródłami podatków,

a w iz:z“gó!ności opodatkowaniem nowych przedmiotów podnieść się mogą, i  przeto intrały kra­



jow e na indemnizacye z czasem w ięcej ja k  w roku 1 868 ., czyli w ięcej ja k  2 ,8 5 6 .0 0 0  złr. wynosić 
mogą, żąda, aby niedobory na podstawie roku 1868 . obliczone, tą  spodziewaną nadwyżką in tra t, nie 
zaś pożyczką rządową pokrywane były, i w tym celu domaga się Rząd opodatkowania powstać mo­
gących nowych przedmiotów. Rządowi zależy więc na tern, aby pożyczki jeg o  na pokrycie niedoboru 
były ile możności jak  najmniejsze. Natomiast interes kraju wymaga, aby spodziewane powiększenie 
in tra t krajowych mogło być użyte bądź na ulgę dotychczasowych podatkujących przez zniżenie do­
datku indem nizacyjnego, bądź też na inne cele produkcyjne. Używając nadwyżki in trat na te  cele , 
pożyczka rządowa zw iększałaby się w praw dzie, atoli łatw iej przyjdzie krajow i opłacić tę  pożyczkę 
po amortyzacyi obligów indem nizacyjnych, aniżeli pozostawać obecnie przy tak wygórowanych do­
datkach indemnizacyjnycli, które nie tylko że w ycieńczają w łaścicieli gruntu, domów i zarobkują­
cych, ale co gorsza, zamykają nam wszelkie źródła dochodów na cele produkcyjne, gdyż o podwyż­
szeniu dodatku do podatków na cele produkcyjne w kraju naszym nawet mowy być nie może. Po­
życzka rządowa na pokrycie niedoboru, chociaż nieco większa wypadnie, nie przyniesie skarbowi strat 
żadnych, gdyż kraj zw róci mu ja  z procentem, natomiast użycie nadwyżki in trat spodziewanych na 
cele produkcyjne, a choćby nawet tylko na ulgę podatkujących, musi tak k ra jow i, ja k  i skarbowi 
Państwa znaczne przysporzyć korzyści. W  takim składzie rzeczy niepodobna, aby Rząd nie zechciał 
się przychylić do pożyczek nieco większych.

W ydział krajow y w sprawozdaniu swojem uchwałą W ysokiej Izby z 23 . października b. r. ko- 
misyi budżetowej do rozpoznania przekazanem , zapytuje W ysoką Iz b ę , ja k  przeszłoroczną uchwałę 
w te j materyi powziętą rozumieć należy; gdy jednakże komisya budżetowa je s t  zdania, iż celem ode­
brania funduszów indemnizacyjnych w nasz zarząd nowe jesz cz e  powyżej wytknięte ustępstwa R zą­
dowi uczynić należy, przeto komisya nie widzi potrzeby interp-etacyi przeszłorocznej uchwały. Na­
tom iast przedkłada komisya następujące wnioski do uchwały.

„W ysoki Sejm  uchw ali:
W ydział krajow y przystąpi natychmiast do rokowań z Rządem o odebranie w zarząd R eprezen . 

tacyi krajow ej funduszów indem nizacyjnych:

W  tym celu
a )  zajmie się przedewszystkiem oblikw idacją wzajemnych p retensy j;
b )  nzna pierw sze cztery  ustępy rządowego projektu komplanacyi za dopuszczalną pod­

stawę do zawarcia ugody;
c )  w kwestyi ustępu piątego zastosuje się do myśli w niniejszem  sprawozdaniu powyżej 

przez komisyę wyrażonej.

S k r z y ń s k i ,

Przewodniczący.

Z y b l i k i e w i c z ,
Sprawozdawca.
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